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g-  mą
11-ty listopad to dzień chwały narodu polskiego!

Już ośm lat minęło, jak naród 
nasz odzyskał niezależność. Roczni­
ca wielka, bo mówi o wielkich czy­
nach. Nie są to tylko wspomnie­
nia, odgrzebano z przeszłości, ale 
żywe wypadki, na któreśmy patrzeli, 
któreśmy sami wywoływali.

Jest to jedna z piękniejszych i 
jedna z chlubniejszych kart naszej 
historji. Pisali ją żywi ludzie, nam 
współcześni, pisali swoją krwią, 
swoją ofiarnością i swojem zapar­
ciem się siebie. Dlatego słusznem 
jest, by o tem pisać i o tem mówić. 
Dlatego słusznem jest, by dzień 11 
listopada był po wsze czasy uro­
czyście obchodzony, bo to dzień tę­
żyzny narodowej, dzień zbiorowego 
czynu zbrojnego, co nam w rezul­
tacie wskrzeszenie własnego pań­
stwa przyniósł.

Jest to jednocześnie dzień chwa­
ły i dzień dumy, narodowej, boć 
dzień ten stwierdził, że nie zamarła 
w narodzie pamięć o rycerskich 
czynach, pamięć o wielkiej przesz­
łości, umiłowanie wolności i tęskno­
ta ku niezależności.

Spełniły się marzenia, sny wie­
lu pokoleń. Spełniły się modlitwy 
matek, ojców czyny wydały obfity 
plon. Powstała z niępamięci i z 
gruzów Ojczyznal

Godzi się słów kilka poświęcić 
wypadkom łódzkim, godzi się wspom­
nieć o ofiarnym czynie robotnika,
o energji i przedsiębiorczości legjo- 
nisty, peowiaka, dowborczyka. Bo 
wspólny ich był wysiłek i dlatego 
zamierzony cel został osiągnięty.

Na długi przed decydującemi 
wypadkami na froncie zachodnim 
czas myśleliśmy o zbrojnym oporze, 
oj czynnym przeciwko najeźdźcom 
niemieckim i austrjackim wystąpie­
niu. Błyskawicznie o brzemiennym 
znaczeniu wypadki na wschodzie 
zbliżały moment ukończenia wielkiej 
wojny.

W  niedzielę, dn. 14 listopada
o godz. 10 rano w sali Pols. Zw. 

Zawód. (ul. Główna 31), 
ODBĘDZIE S IĘ

ODCZYT
— posła —

Antoniego CISZAKA z Poznania
na temat

Ruch narodowy robot­
niczy w Poznańskiem.
Wstęp dla czł. N. P. R. i Z. Z. P. 

oraz sympatyków.

Załamanie się ofenzywy nie­
mieckiej pod Verdun, przystąpienie 
do koalicji Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, coraz większe 
wyczerpanie narodu niemieckiego, 
coraz szybszy rozkład Austrji,— dto 
momenty pierwszorzędnej wartości, 
mówiące o zbliżającem się roztrzy- 
gnleniu.

Rewolucja Kierońskiego, a na­
stępnie bolszewicka, zupełne zała­
manie się frontu rosyjskiego, — oto 
wypadki na wschodzie, które wy­
raźnie wskazywały na bliski koniec.

A kiedy przyszedł na wschodzie 
t. zw;. pokój Brzeski (luty 1918 r.), 
który już bez żadnych obsłonek, ale 
z całym cynizmem i z iście gier- 
mańską brutalnością odkrył karty 
Niemiec, wtedy jasnem dla nas by­
ło, iż jedynym dla narodu polskiego 
ratunkiem, to zbrojne pogotowie.

Na zachodzie zaś przyszła o- 
statnia niemiecka ofenzywa, skoń­
czona drugą Marną. Nastąpił stały, 
coraz gwałtowniejszy odpływ sił 
niemieckich z ziem francuskich i 
belgijskich. W  tym również czasie 
ostatecznie złamała się siła państw 
centralnych na Bałkanach. Katastro­
fa zbliżała się nieuchronnie...

Myśmy na to czekali. Rozgry­
wające się na zachodzie 1 wscho­
dzie wypadki śledziliśmy z zapar­
tym oddechem. Jednocześnie orga­
nizowane kadry, tworzono bojowe 
oddziały, gromadzono broń.

Dzień czynu, dzień wyzwole­
nia, to dzień 11 listopada.

Miało się ku wieczorowi, gdy 
pierwsze oddziały robotników ude­
rzyły na gmach Komendy niemiec­
kiej przy ul. Piotrkowskiej. Rozle­

gły się pierwsze strzały. Wkrótce 
za niemi inne. Grupy na pół uzbro­
jonych robotników zaczęły przebie­
gać ulice. Wkrótce ruszyły na mia­
sto oddziały peowiaków dowborczy- 
ków i t. d. Wyrostki zatrzymywali 
tramwaje i rozbrajali żołnierzy i 
oficerów niemieckich. Dworce zo­
stały opanowane.

Jednak w krotce ruszyła zwar­
ta ława Niemców z koszar ul. Kon­
stantynowskiej ku centrum miasta. 
Padły trupy na Placu Wolności. 
Ale i ta fala odpłynęła.

W nocy długie pertraktacje. 
A ranek 12 listopada 1918 r. zastał 
Łódź całą w rękacą naszych. Za ten 
czyn 10 robotników łódzkich otrzy­
mało Krzyże Walecznych.

Dr. B. Fichna.

Robotnicy a drogi wodne.
Na zaproszenie Związku .Praca* 

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego w 
Łodzi, w sali Związku, dnia 3 listopada 
1926 r. dyrektor Polskiego Towarzystwa 
Budowy Dróg Wodnych, inżynier Rafał 
Mierzyński, obrazowo przedstawił zebra­
nym z jednej strony olbrzymie straty 
wskutek nieuwzględnien a dotąd potrzeb 
przemysłu i górnictwa Polskiego przez 
zauiedbanie u nas dróg wodnych, szcze­
gólnie opóźnianie budowy kanału wę­
głowego. Zważywszy te olbrzymie straty 
(50 zgórą miljonów (roczme pr/.ez za 
drogi transport węgla, 60 miljonów mie­
sięcznie Niemcy zarabiają wywożąc 
nasz węgiel na Hamburg i Szczecin) 
zważywszy świadczenia dla bezrobot­
nych i zapomogi .dla niedomagającego 
przemysłu, zważywszy kryzys finansowy 
wskutek zastoju. Państwo, samorządy, a 
wczęści i kapitał prywatny przez samo 
rozpoczęcie budowy kanału węglowego, 
stworzyłyby podstawy dochodów dobro­
bytu ludności, siły i potęgi Polski...

Jest fałszem oglądać się i oczeki­
wać pomocy obcej i ociągać z tych po­
wodów podjęcie robót. Źródłem kapitału 
jest praca. Jestto prawo ekon miczne, 
które tu w Łodzi stwierdza się szcze­
gólnie.— Do wojny światowej źródłem 
taniego kredytu w Łodzi były robotnicze 
Kasy Pożyczkowo - Oszczędnościowe i 
dzisiaj będzie to samo, skoro rozpocznie­
my budowę kanału węglowego. Fundusz 
napływający na ten cel z kas Skarbo­
wych i hinych w 90 proc. zgórą, prze­
chodząc do rąk robotnika, zasiliłby na­
tychmiastowo handel, przemysł i kasy 
magistrackie.— Państwo, Samorząd i 
Przemysł nie świadczenia by opłacały 
bćzprooentowe, lecz, korzystnie lokując 
swe kapitały, osiągałyby zysk z pracy 
robotnika.—

Zgórą 60 proc. płaci Łódź więcej 
niż należ.łoby za swój węgiel, artykuły

spożywcze, budowlane, surowce i inne, 
.przepłacając je nieraz ponadto wskutek 
braku dowozu.— Na samym węglu prze­
wożonego koleją strata ta dla Łodzi wy­
nosi około 6 miljonów złotych rocznie i 
tylko krótkowzroczności Polskiej przy­
pisać należy, że jeszcze dotąd nie ma­
my komunikacji wodnej, która jest przy­
wilejem wobec 1 Polski każdej fabryki 
niemieckiej.

Z powyższych względów, po pier­
wsze przemysłowiec nie jest w stanie 
przeprowadzić ścisłej kalkulacji, po dru­
gie robotnik niema zapewnienia stałej 
pracy na pełne 6 dni w tygodniu, po 
trzecie Państwo musi stale łatać te bra­
ki, zamiast mieć niewyczerpane źródło 
z przemysłu Polskiego.

Zebrani, po ożywionej dyskusji, w 
którei brali udział pp. Sekretarz Związku
A. Kaźmierczak, Kulczyński, Zubert i 
inni wypowiadając się z pewnemi zast­
rzeżeniami co do spraw poruszonych w 
referacie p. inż. Mierzyńskiego. W zwią­
zku z powyższem przyjęto uchwałę po­
niższej treści:

U C H W A Ł A :

1) Zebrani solidaryzują się z re­
zolucjami, powziętemi przez Zjazd Wo­
jewódzki z diiia 8 września 1926 roku, 
w przedmiocie budowy dróg wodnych w 
Polsce, aby zorganizować własne siły 
dla budowy u Łas tychże dróg, a szcze­
gólnie co najrychlej rozpocząć budowę 
kanału węglowego, który pobudowany 
własnym kapitałem, opłaci się Państwu 
i społeczeństwu, chroniąc nas od wyzy­
sku przez Kapitał obcy oraz wzmocni 
nasz przemysł.

2) Zfcbrani kładą szczególny -na­
cisk na potrzebę natychmiastowego roz­
poczęcia budowy kanału węglowego z

udziałem Państwa* samorządów i kapi­
tału prywatnego.

3) Zebrani upraszają władzę pań­
stwowe o zarządzenie komisji obchodo­
wych w torminie jaknajszybszym dla 
ustalenia trasy na całej linji projekto­
wanego kanału, celem natychmiastowe­
go rozpoczęcia robót i zatrudnienia bez­
robotnych.

Dla należytego wyjaśnienia stano­
wiska Związku „Praca* w tej sprawie— 
jesteśmy zniewoleni zaznaczyć, iż mimo 
całkowitej przychylności Związku „Pra­
ca“ odnośnie do budowy rzeczooego ka­
nału. Mamy poważne wątpliwości co do 
realizacji danego przedsięwzięcia. Zwią­
zkowi jako takiemu zależy na tem, by 
robotnicy mieli pracę i mogli zarabiać 
i w tym kierunku Związek „Praca“ zaw­
sze będzie kroczył.

Co się zaś tyczy zamieszczenia 
zwrotu w rezolucji w sprawie przeka­
zania funduszu ustawowego zapomogo­
wego, to stwierdzić musimy, iż wkradła 
się tu pomyłka, gdyż zdanie to z rezo­
lucji zostało skreślone przed podaniem 
rzeczonej rezolucji pod głosowanie w 
redakoji zaproponowanej przez p. inż. 
Mierzyńskiego i za to zdanie nie bie­
rzemy żadnej odpowiedzialności, gdyż 
jest ono sprzeczne z Ustawą o funduszu 
bezrobocia. A ustawowego funduszu w 
ten sposób używać nie można.

Dla ścisłości nadmieniamy, iż wia­
domość ta została podana przez P.A.T., 
która nie zwróciła uwagi na ten szcze­
gół i na skreślenia tego zdania w re­
zolucji.

Arkan.
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Ograniczenie 
wolności prasy.
„Dzieonik Ustaw Państwa* z dn. 6 

listopada zawiera rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej o karach za roz­
powszechniania nieprawdziwych wiado­
mości oraz o karach za zniewagę władz 
i ich przedstawicieli.

Zasadnicze ustępy rozporządzenia 
tego, posiadającego moc ustawy, są na­
stępujące:

Kto publicznie lub w drukuroz- 
powszechnie świadomie nieprawdziwe 
lub przekręcone a mogące wyrządzić 
szkodę interesom państwa albo wywołać 
niepokój publiczny wiadomośoi o nie­
bezpieczeństwie grożącem państwu w 
jego stosunkach zownętrznych lub wcw- 
lętrznych, a w szczególności o niebez­
pieczeństwie grożącem jego ustrojowi 
konstytucyjnemu lub społecznemu, chcć- 
by wiadomość podawał jako pog oskę 
ulega karze od 300 zł. do 10,000 zł. z 
zamianą w razie nieściągalności na 
areszt ód 10 dni do 3 miesięcy.

Jeżeli sprawca dopuścił się roz­
powszechnienia takich wiadomości wsku­
tek niedbalstwa, ulega karze grzywny 
od 100 do 3000 zł. z zamianą w razie 
nieściągalności na areszt od 3 doi do 
miesiąca. Druk ulega konfiskacie.

Kto publicznie lub w druku rozpo 
w szechn ia  świadomie nieprawdziwą lub 
przekręconą a  mogącą wyrządzić szkodę 
intereeom państwa albo wywołać niepo­
kój publiczny wiadomość o działalności 
władz państwowych lub o działalności 
ich przedstawicieli, będącą w związku z 
ich urzędowemi czynnościami, choćby 
wiadomość podawał jako pogłoskę — 
ulega karze grzywny od 100 zł. do 5000 
zł. lub aresztowi od 3 dni do 0 tygodni. 
W  razie gdyby zachodziło niedbalstwo 
kara grzywuy wynosi od 50 zł. do 2,000 
zł., areszt zaś od 1 dnia do dwu tygodni.

Przedstawicielami władz państwo­
wych są: Prezydent Rzeczypospolitej, 
marszałek sejmu, marszałek senatu, pre­
zes rady ministrów, ministrowie, sędzio­
wie zawodowi, urzędnicy państwowi, 
powołani do bezpośredniego lub pośred­
niego rozstrzygania spraw publicznych, 
do wydawania rozporządzeń, zarządzeń, 
rozkazów lub zakazów.

Przepisy stosują się także do od­
działów wojskowych i icn dowódców.

W dalszych artykułach rozporzą- 
dzenie zawiera szczegóły, dytyczące 
wykonywania rozporządzenia, którego 
wykonanie poleca się ministrowi spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości.

Rozporządzenie wchodzi w życie 
trzy dni po dniu ogłoszenia, t j.  od 7 bm.

Ustawa ta może się stać narzędziem 
do unicestwienia wolnośoi słowa dru­
kowanego, którą to wolność gwarantuje 
nam Konstytucja.

Doroczny Zjazd N. P. R. na 
województwo Łódzkie.
W  niedzielę dnia 28 listopada br. o 

godz. 10 rano w sali Rady Miejskiej w 
Łodzi przy ul. Pomorskiej 16, odbędzie 
się doroczny Zjazd Wojewólzki N .ł’,R. 
z.następującym porządkiem obrad:

1) Zagajeni. ^
2) Wybór Prezydjum.
8) Przyjęcie regulaminu obrad.
4) Wybór komisji mandatowej.
5) Sprawozdanie ze stanu organi­

zacji partji.
6) Sytuacja wewnętrzna stronnictwa

(Dyskusja)
7) Wybory Zarządu.
8) Wolne wnioski.
Okręgi i filje województwa łódzkie­

go winny wybrać delegatów na powyż­
szy Zjazd wedle klucza ustalonego na 
poprzedni Zjazd, a mianowicie, 1 dele­
gat na 50 członków opłacających składki 
Filje liczące mniej niż 50 członków wy­
bierają l delegata.

W Zjeździe mogą wziąść udział 
również i goście. Delegaci i goście win­
ni posiadać zaświadczenia tylko śwego 
Zarządu okręgu lub, filji.

Wybór delegatów należy przepro­
wadzić do dnia 21 bm. i nazwiska tych­
że, jak również i sprawozdanie ze stanu 
organizacji przesiać do Sekretarjatu Wo­
jewódzkiego najpóźniej do dnia 21 bm.

Sekretarjat Wojewódzki.

Dzielnica Górna.
Dnia 21 X I. 1926 r. o godz. 10 rano 

odbędzie się konferencja człon. N. P. R. 
Dzielnicy Górnej Kątna 2. Na porządku 
obrad: referat o obecnej sytuacji oraz 
wybór delegatów na Zjazd Woj, N .P .R .

Poseł Michalak przekręca
Poseł Michalak w liście otwartym 

zamieszczonym w „Republice Ilustrowa­
nej“ wychodzącej w Łodzi oskarża pu­
blicznie posła Waszkiewioza, pp. Fichnę 
i Wojewódzkiego oraz mnie za to, że 
stanęliśmy na czele opozycji, względnie 
weszliśmy do władz partyjnych N. P. R. 
Lewicy.

Apeluje p. Michalak swoim rozu­
mem robociarskim do wszystkich robo- 
ciarzy, aby osądzili, kto zdradził sztan­
dar, Partji i interes robotniczy. Pałając 
nienawiścią do byłych swoich kolegów 
partyjnych, napada na ich wykształcenie 
fachowe, zarzuca im, że są adwokatami, 
dyplomowanymi inżynierami i profeso­
rami, a nie poszli śladami jego t. j. p. 
Michalaka i nie robią polityki enpeerow- 
ską — witosowej, lecz przystąpili do 
frondy, której wodzem jest eks socjal­
demokrata niemiecki poseł Ciszak.

W  wymię' ionym liście otwartym 
poseł Michalak twierdzi, ze:

t) w dniu 10 nuja 1926 r., zawar­
ty został układ czterech stronnictw 
Chjeno — Piasta i N. P. R., gwarantują 
cy .nienaruszalność ustaw i świadczeń 
robot-liozych“ .

2) że pp. Bartel, Rataj i inni uznali 
za właiciwe stanowisko zajęte przez p. 
Herza w Poznaniu i jego zwolenników 
na Pomorzu, oraz że »przecięło to roz­
szerzanie się walk wewnętrznych“ w 
państwie.

3) że p. Ciszak „20 lat siedział w 
niemieckiej socjal — demokracji i dopie­
ro w czasie wojny, pobity przez Niem­
ców przylgnął do N. P. Ił “

To też w imię prawdy oświadczam 
publicznie, że p. Michalak świadomie i 
wbrew lepszej wiedzy m ó łi nieprawdę, 
przekręcająo fakty w 6Woim  artykule, 
gdyż rzeczywisty stan rzeczy przedsta­
wia się następująco:

1) Nieprawdą jest, że dniu 10 ma­
ja 1926 r. został zawarty jakikolwiek 
układ pomiędzy stronnictwami tworzą- 
cemi rząd Onjeńo — Piasta i Enpeerem, 
gdyż choć byłem członkiem czynnym 
tego klubu aż do dnia 27 maja rb. oraz 
członkiem Rady Naczelnej N. P. P. nic
o tem nie wiem, jak również poseł 
Waszkiewicz,# jako wicepres O. K. W., 
musiałby o cżemś padobaem wiedzieć.

Natomiast prawdą jest, że wejście 
p. Chądzyńskiego i Jankowskiego do 
ządu Witosa bez wiedzy Partji wywo­

łało u wszystkich członków t-*j Partji 
wielKie oburzenie, a skutkiem utworze­
nia tego Rządu były wypadki majowe.

Prawdą jest dalej, że panowie H°rz, 
Chądzyński i Popiel sfingowali sobie ów 
rzekomy układ, celom obrony swego po­
stępowania wobec członków N. P. R. i 
p. Michała« powtarza jedynie ową le­
gendę o rzekomem zabezpieczeniu wów­
czas praw socjalnych robotnika.

Natomiast prawdą jest, jak się 
później dowiedziałem, że była pewna 
umowa pomiędzy przywódcami N. P. R. 
a stronnictwami Chjeno — Piastt, która 
jednak dotyozyła innych efektów i... pew­
nych sum; natomiast o żadnych świad­
czeniach socjalnych mowy w niej nie 
było o czem wie bardzo dobrze i p. 
Michalak, gdyż był wówczas prezesem 
wojewódzkim N. P. Ii. w Łodz .

2) Powoływanie się na p. Prof. 
Bartla i Marszałka Rataja, iż rzekomo 
uznali stanowisko Poznania i Pomorza 
za właściwe (w co zresztą mocno wątpię) 
nie może być obroną dla pp. Harzów i 
innych, gdyż o ile wogóle miało miejsce, 
mogło polegać na f»łszywem przedsta­
wieniu mi sprawy przez p. Herza a 
przy tem pp. Bartę! i Rataj nie są człon­
kami N. P. R. i nie mogą w tej sprawie 
opinjować.

Natomiast prawdą jest, że podpisa­
nie zuanej odezwy separystycznej przez 
p. Herza w dniu 13 maja 1926 r. w imie­
niu N .P .R . wraz z innemi stronnictwa­
mi reakcyjnemi, wzywającej do walki 
całe społeczeństwo zachodniej Polski 
przeciw Marszałaowi Pił&udskiemu, wy­
wołało wielki oburzenie wśród wszy­
stkich członków i sympatyków N. P. R., 
natomiast wzmocniło stronnictwa reak­
cyjne, dążące do dalszej walai brato­
bójczej, gdyż nabrały one odwagi, będąc 
przekonami, że robotnicy województw 
zachodnich pójdą pod ich komendą i by­
najmniej nie przecięło rozszerzania się 
walk wewnętrznych w łonie społeczeń­
stw a.

iakty i mówi nieprawdę.
Prawdą jesK również, że w dniu 18 

maja 1926 r. późną nocą p. Herz w imie­
niu N. P. Ii. wraz z przedstawicielami 
stronictw, reakcyjnych podpisał nomi­
nację Dowbora — Muśnickiego na głów­
nego wodza zw. „armji ochotniczej“ 
przeciw Marszałkowi Piłsudskicmi.

1 prawdą jest, że już po zlikwido­
waniu walk w Warszawie zebrali się w 
dniu 17 maja 1926 r. w Poznaniu w Ba­
zarze posłowie reakcyjnych stronnictw 
oraz posłowie N. P. li. z p. Herzen na 
czele, i uchwalili co następuje:

.W  interesie Państwa, zagrożo­
nego w swym bycie niebezpieczeń­
stwem zewnątrz i anarchją wew­
nętrzną, konieczno jest naj rychlejszo 
przywrócenie jorządku prawnego, 
obalonego przez gwałt.

W  tym celu ustaliwszy powyższy 
stan rzeczy, posłowie i senatowie, 
zgromadzeni w Poznaniu, uważają 
za swój obowiązek wezwać całe 
społeczeństwo do zgodnego wysiłku 
dla przywrócenia prawa i opartego 
na uicm porządku w Państwie. 

Powtarzamy słowa orędzia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej: „Nie będzie 
Polski, gdy nie zwycięży prawo“ .

Pod tą uchwałą podpisani są po­
słowie i senatorowie Zw. L. N., Ch. D , 
Piasta, Chrz. Nar. Str. Rolo., oraz posło­
wie N. P. R : Herz, Leśniewski, Brze­
ziński, Milozyński, Nader, Pawlak, Ba­
naszak, Kierczyński i Steinborn.

Za tego rodzaju stanowisko ogół
c. łonków N. P. R. potępił jak najostrzej 
p. Herza I wszystkich Innych, którzy 
przytoczoną uchwałę podpisali, czego 
najlepszym dowodem jest fakt, iż nikt 
z członków N. P. R. na apel Dowbór— 
Muśnickiego i p. Iler-a się nie stawił i 
do armji ochotniczej się nie zapisał.

3) Nieprawdą jest, że byłem kiedy­
kolwiek członkiem niemieokiej soojal — 
demokracji, prawdą tylko jest, że nie 
byłem całonkiem lindecji, natomiast by­
łem czynny w organizacjach polskich, 
walczących o niepodległość Polski, a 
taką organizacją byio również towarzy­
stwo P. P. S. w Berlinie.

Liczę dziś 45 lat, a w N. Z. R. i 
N. P. Ii. jestem od początku, od chwi­
li ich założenia, więc obliczenie maty- 
matyczne, jak długo do której organi­
zacji mogłem należeć pozostawiam p. 
Michalakowi.

4) Na dalsze zarzuty, stawiane 
kolegom moim przez p. Michalaka odnoś­
nie uo ich działalności na terenie Ii dy 
Miejskiej w Ł)dzi nie chcę publicznie 
odpowiadać, gdyż zmusiłoby to mnie 
do pewnych niedyskrecji w stosunku do 
samogo posła Michalaka. Lecz jeśli p. 
Michalak sobie tego życzy, to jestem w 
posiadaniu obs:er^ego pod tym wzglę­
dem materjału, który gotów jestem każ­
dej chwili podać do publicznej wiado­
mośoi na zebraniu robociarzy łódzkich, 
do których to p. Michalak zaapelował, 
aby sąd wydali o jogo liścio otwartym.
O to zulidwie kilka przykładów, ilusru- 
jących faktyczny stan rzeczy zupełnie 
objektywuie, a na poparci« których po­
siadam dowody w oryginałach.

A więc p. Miohalak, znający rów­
nież powyższy stan rzeczy niech nie 
przekręca faktów, niech nie mówi pu­
blicznie nieprawdy i niech nie próbuje 
tlómaczyć robociarzy łódzkim, że 20 lat 
jego pracy w N. P. Ii., nie pozwoli mu 
prowadzić ich na manowce.

Ja  ze swej strony śniem twierdzić 
publicznie, że p. Michalak właśnie pró­
buje robotnika polskiego, po ciężkiej i 
mozolnej pracy w kierunku stworzenia 
niezależnego ruihu robotniczego, wepch­
nąć w bagnowsteczników. Z ł jaką cenę 
pozostawiam odpowiedź na to pytanie 
sumieniu posła Michalaka.

I  to jedynie zniewoliło mnie do 
publicznego sprostowania przedstawia­
jącego w fałszywem świetle faktyczny 
stan rzeczy artykułu posła Michalaka, 
którego ze swej strony oddaję pod sąd 
opinji tych, na których on sam 8ię po­
wołał. poseł Antoni Ciszak.

Fiimiito! Josephu! fluiliiae Imperator.
Napis tej treści, do dziś dnia zdo­

biący fronton politechniki lwowskiej, nie 
jest widocznie tylko historycznym ana­
chronizmem, albowiem mamy do zano­
towania następujący wypadek.

Podczas ostatniego zjazdu fizyków 
wo Lwowie pewien uczony warszawski 
zwrócił się do kierownika tamtejseej 
stacji sejsmograficznej z prośbą o po­
kazanie mu swych notatek. Lwów jest 
jedynym miastem w Polsce, posiadają­
cym seismogral', to też obserwacje, ja ­
kie się tam prowadzi nad drganiami sko­
rupy ziemskiej i kierunkiem podziem­
nych uderzeń, posiadają doniosłe zna­
czenie dla naszych geofizyków. Jedna­
kowoż ów uczony usłyszał ku wielkien u 
swemu zdziwieniu, że kierownik doko­
nywanych spostrzeżeń nie notuje. Wów­
czas poprosił o przedstawienie taśm se­
jsmograficznych, aby na ich podstawie 
odtworzyć historję fizyczną ubiegłych 
miesięcy. Odpowiedź jaką otrzymał, 
brzmiała:

— Kiedy taśm również nie posia­
damy. Wysyłamy je, jak dawniej, do 
Wiednia, a instytut wiedeński dokony­
wa studjów i rezultaty badań ogłasza w 
końou roku.

A zatem doczekaliśmy się nlepod- 
ległośsi, orlęta lwowskie opłaciły krwa­
wą hekatombą przyłączenie ukochanego 
grodu do wyzwolonej ojczyzny, lecz dla 
nauki „galicyjskiej“ Małopolska je6t po- 
dawnemui prowincją austrjacką. Jak  
na byłych „hofratów“ przystało, pielęg­
nuje się pamiątki po Franciszku Józefie 
w świątyniach wiedzy, a naukowe „ka­
wałki* posyła celem „dalszego urzędo­
wania“ do „W iednia“ ! Cóż na to mini­
ster wyznań i oświecenia publicznego, 
a zarazem vicepremjer tudzież profesor 
politechniki lwowskiej, p. Kazimierz Bar­
tel? Czy nie zamierza rozpocząć pięk­
nego i godnego Herkulesa dzieła prze­
budowy Polsat od uporządkowania lwow- 
bkiej stajo.iki Augjusza, gdzie zaiBto 
mało brakuje, aby rozmaite mumje au- 
strackie, zakonserwowane w spirytusie 
ministerjalnej pobłażliwości, przyodzinw- 
szy schowano „na wszelki wypadek* 
mundury c. k. ekscelencji, zaśpiewały 
zgodnym chórem:

— Bożo wspieraj, Boże ochroń nam 
cesarza i nasz kraj! Myśl Niepodlegli.

K i o  o p u s z c z a  P o l s k i ! ,  a  k i o  i l o  n i e j  w r a c a .
• W pierwszem półroczu 1926 roku 

wyjechało ogółem o Polski 110.878 osób 
powróciło zaś 8.291.

Do państw europejskich wyjechało 
w powyższym ¡okresie— 83.341, z czego 
do Francji 3).561 osób, Niemiec 40.937, 
Danji 997, Belgii 887 reszta do innych 
krajów j. np. C:o(hdsłowacji, Rumunji 
i t. d. Powróciło zaś z państw europej­
skich 6.421 — znów głównie z Francji, 
(1613) i Niemiec (1181).

Do państw pozaeuropejskich wyje­
chało ogółem 27.037 osób, w tam do Ka­
nady — 9701, Argentyny 6569, Palesty­
ny 5207, Stanów Zjednoczonych 3297, — 
Brazylji 1371 i reszta z innych państw. 
Powróciło z krajów pozaeuropejskich 
1870 osób, z czego 1000 ze Stanów Zjed­
noczonych, 345 z Palestyny i 206 z Argen­
tyny. Do krajów europejskich wyjeohało 
najwięcej ludzi z woj. łódzkiego (32.829) 
a następnie z kieleckiego (17.674), lwow­
skiego (7170), poznańskiego (6722), kra­
kowskiego (6170), warszawskiego (2945) 
z m. Warszawy), najmniej z nowogródz­
kiego (2) i poleskiego (23).

Do krajów zamorskich najwięcej z 
woj. tarnopolskiego (4574), lwowskiego 
3545), warszawskiego (8828), wołyńskie- 
g j 8224), białostockiego (2085).

Najmniej wyjechało z w. m. Gdań­
ska (3), woj. śląskiego (26) i pomorskie­
go (97). Raz jeszcze, sucha lecz treściwa 
statystyka wykazuje, że emigracja jest 
tylko porodem nędzy i okolice najbar­
dziej dotknięte bezrobociem, dostarozają 
rynkom zagranicznym największą ilość 
polskich sił roboczych.

Ciekawe czy w wykazach spadku 
bezrobocic, w którym to spadkiem lubi 
się popisywać rząd obecny, podawana 
jest olbrzymia liczba emigrantów którzy 
w poszukiwaniu pracy i chliba wyjeż­
dżają w odległe kraje na dolę i niedolę?

isb5 Na sezon jesienny i zimowy
P0LECAM: na RATY i za GOTÓWKĘ:

palta damskie, kotlkowi gładkie i drukowane, zamszowe i t. p. oraz palta męskie
......................  ■■=  i ubrania wszelkiego rodzaju. ■

UW AGA! Przyjmują waielkle obstalunlci damskie 1 męskie.
W Ó L C Z A Ń S K A  43. I -sze piętro, front.
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Wał niemiecki 
nad polską granicą-

Specjalne na ten cel fundusze.
Biuro Wolffa donosi, że według 

przedłużonej Komisji Spraw Zagra­
nicznych Reichstagu specyfikacji 
t. zw. program doraźny Rzeszy dla 
kresów wschodnich, dla których 
uchwalono 32 milj. mk., obejmuje 
następujące pozycje: administracja, 
budowa domów 4 milj., higjena i 
opieka nad młodzieżą 1.04 milj. na 
na cele gospodarcze ].lo6 tys., bu­
dowa szos 1,2 milj., Bzkoły fachowe
i zawodowe 800 tys., leśnictwo 
4,50 milj., nauka, sztuka, oświata 
1,704 tys., sprawy kościelne 2,8 milj., 
budowa szkół 6,74 razem 24 milj. 
Kredyty wynoszą: dla gospodarstw 
wschodnich Prus 5 milj., dla prze­
mysłu i rękodzieła 3 milj. razem
8 milj. _________

Umowa pizeclwstiajkawa w Anglii.
W  przemyśle okrętowym zawarto 

między przedsiębiorcami a robotnikami, 
należącymi do związków zawodowych 
mechaników przemusłu okrętowego, nowe 
porozumienie, przewidujące powołanie 
sprawniejszego aparatu do załatwiania 
pojednawczego zatargów  be* uciekania 
się do strajku, Jako środka walki. Na­
stępnie przyjęto procedurę, dotyczącą 
rozpatrywania wszelkich spraw spornych, 
Jakie wyniknąć mogą w wyniku roko­
wań.

Oszczerców z Łodzianina 
pod pręgierz!

Dwa ostatnie wyroki Sądu O- 
kręgowego, skazujące redaktora 
.Łodzianina“ na więzienie za osz­
czerstwa nie nauczyły snadź go ro­
zumu. Walczy w dalszym ciągu tą 
samą metodą. W  ostatnim nume­
rze tego cuchnącego organu PPS-u 
pomieszcza się wiadomość o zde­
maskowaniu i aresztowaniu „enpe- 
rowca“ Wolgemutha. który pod fał­
szywym nazwiskiem Ostrowskiego 
operował na gruncie Białegostoku. 
Otóż okazuje się, że prowokator 
Wolgemuth nigdy nie był NPR-ow- 
cem, a przedtem nim wstąpił do 
związku kolejowego ZZP. był dłuż­
szy czas w klasowym związku ZZK., 
że przez ten czas gdy Wolgemuth 
był w klasowym związku, był bar­
dzo dobrym towarzyszem, natomiast 
po przejściu do ZZP. został w krót­
kim czasie przy współdziałaniu 
związku kolejarzy ZZP. zdemasko­
wany.

A teraz oszczercy z Łodzianina, 
możebyście wyksztusili, u kogo to 
przechowują się dobrze się czują 
prowokatorzy?

Zakaz odbycia wiecu ZZP,
Zapowiedziany w Warszawie na niedzielę 

dnia 7 b. m. '
I /

Zapowiedziany na niedzielę 7-go 
b. m. wiec kolejarzy i pocztowców zwo­
łany przez Zw. Kol. Z. Z. P. nie mógł 
eię odbyć z powodu zakazu Koraisarjatu 
Rządu umotywowauego rzekomo odby­
wającymi się wyborami do warszawskiej 
kasy chorych. — Pomijając okoliczność,
że napięcie agitacji poprzedzającej Wy_
bory nie budziło najmniejszych obaw 
jakichkolwiek ekscesów w di.iu wybo­
rów. Zwrócić należy uwagę na fakt, że 
zarówno kolejarze jak i pocztowcy dfo 
Kasy Chorych nie należą—udz:alu w wy 
borach brać nie mogli — a zatem zapo­
wiedziany w sprawie poprawry ich byiu 
wiec żadnego wpływu ani na udział 
głosujących, ani wynik wyborów mieć 
nie mógł.— Przyczyna więo zakazu leża­
ła gdzieindziej.

Czyżby tu miała być zapowiedź re- 
pre^yj przeciw polskiemu ruchowi za­
wodowemu?

Tajemnica bojówek PPS.
Alfonsi bojowcami partji P. P. S.

W  związku z wiadomymi zabój- 
stwawi w Warszawie na tle rzekomo 
politycznym, dowiadujemy się rzeczy 
wprost nicwiarogodnych, a jednak praw­
dziwych.

Partja P. P. S. słynna z morderstw 
majowych w Warszawie i bójek na ło­
my i drągi po różnych miastach Polski, 
jak i Łodzi. Daje jeszcze jeden przy­
kład więcej jak  nisko poczucie wstydu 
i moralnej odpowiedzialności u jej me- 
neiów upadło. Sprawdza s‘ę, iż P. P. S. 
dąży pr/y pomocy najohydniejszych 
środków do os ągnięcia zamierzonego 
celu.

Posłuchajmy co pisze Exprès nie­
dzielny z dn. 7. X I. r. b.

Po długiem nadaniu udało się po­
licji kryminalnej odkryć tajemnicę osta­
tnich krwawych mordów w Stolicy, przy- 
tem wykryto całą organizację przestęp­
ców, która w tych mordach brała udział.

Jak  wiadomo pierwszy z krwawej 
serji mordów został wykonany w li peu 
ub. roku. Na ulicy Staszica zabito ro­
botnika Stan. Łapińskiego. Jedynym 
świadkiem mordu był brat zabitego.

Dochodzenie w tej sprawie było 
niezwykle utrudnione, gdyż mordercy 
ustawicznie grozili śmiercią bratu za­
mordowanego, jeśli z czemkolwiek zdra­
dzi się pr^ed policją.

Tak m nął przeszło rok, podczas 
tego czasu miał miejsce cały szereg 
najprzeróżniejszych zabójstw', oczywiście 
niewykrytych.

W  tych dniach dopiero policji war­
szawskiej udało się dokonać sensacyj­
nego odkrycia. Okazało się, że na te­
renie Stolicy działała bojówka... alfon­
sów, założycielem której był niejaki 
Gościński, zabity w krotce po zabójstwie 
prezesa tragarzy Matysa Lubelskiego.

Jak  się „Ë X P R E S S O W IŚW IĄ TEC Z ­
NEM U“ udało u źródeł miarodajnych 
zasiągnąć informacji w tej ciemnej 
sprawie, to owe tajemnicze morderstwa, 
początkowo, poczytywane, za akty ter­
roru politycznego, były najzwyklejszą 
zemstą alfonsów warszawskich poróż­
nionych między sobą o swoje „damy 
serca" za to, że „grasowały“ w nieprze- 
pisanych rewirach, które to pomiędzy 
tobą zwykli układać.

Komisarzowi Urzędu Śledczego Lu- 
biejewskiemu, podczas dokonanej nie­
dawno obławy w światku przestępców 
stołecznych udał się zaaresztować kil­
ku członków Związku Alfonsów, miano- 
wicio: B. Szymańskiego, W. Kosyrskiego 
(pseudonim .Kominiarz“) i Mikulskiego 
(„Ślepy Zygmunt*).

Jak  się okazuje zabójca Lubelskie­
go, Makowiecki, obeonie zamknięty w 
„pace“ był znany wśród przestępców 
pod pseudonimem „Fasonek“ i miał 
zaszczyt należeć do „tuzów“ ze świata 
handlarzy żywym towarem.

Charakterystycznem jest, że wszyscy 
oni byli członkami bojówki P. P. S. i na­
stępnie zostali w partji usunięci! Pikan­
tna ta „ferajna“ przebywała stale w 
knajpach, przy kartach, prowadząc wy­
godny żywot i pozwalając zarabiać swym 
„pupilkom“ , kupczącym ciałem.

Dobrana trójka stmow'lła t. zw. 
„sąd alfonsowski*, wydający wyroki 
śmierci na oporniejszych członków 
Związku, których się przy pierwszej le­
pszej okazji, jako niewygodnych u-u- 
wało ze świata. Śledztwo w sprawie 
tej trwa w dalszym ciągu.

Jak  się „Ekspress Świąteczny“ do­
wiaduje jeden z zamordowanych, mian. 
Lubelski Matys był bardzo bliskim 
przyjacielem właściciela lupanaru, znaj­
dującego się przy ul. Nowolipie 30.

Curiosum pogrzebu Lubelskiego 
stanowiło to, że przed konduktem szły 
sztandary P. P. S., a za nim—warszaw­
ski legjon dobrze znanych wszystkim 
kobiet, w modnych, jaskrawych kapelu­
szach.

Z powyższej notatki widzimy, do 
czego się posuwają ideowcy z P. P. S. 
Przy pomooy mętów i wyrzutków spo­
łecznych chcą brać rządy w Państwie. 
Alfonsy i prostytutki mają być w tym 
wypadku czynnikiem decydującym. Win- 
szujomy towarzystwa. Ładnieby wyglą­
dała biedna Polska, gdyby w niej spra­
wowały rządy pepesiaki wraz z alfon­
sami i ulicznicami. Napewno roboty 
„publiczne“ by prowadzone były we 
wszystkich kierunkach, a robotnicy mu­
sieli by spełniać rolę lokajów u tych 
wielkości z P. P. S.

Gospodarka w Urzędzie Zasiłkowym.
J j k  wiadomo Wam, Szan. Obywa­

tele, że przy Magistracie m. Łodzi istnie­
je tak zw^ny Urząd Zasiłkowy — peł­
niący zastępczo funkcje funduszu bez­
robocia. Urząd ten wypłaca bezrobot­
nym zapomogi. Za prowadzenie tej 
czynności M igistrati pobiera pewien od­
setek od wypłaconych sum bezrobotnym.

Na czele tego urzędu jako przewo­
dniczący stoi p. Groszkowbki vice-pre- 
zydent Magistratu m. Łodzi, a prawą 
ręką p. Groszkowskiego jest p. II nicz— 
Zajdel. Statut tego urzędu zatwierdzo­
ny jrzez Magistrat daje nieograniczoną 
władzę p. Groszkowskiemu, a sam Ma­
gistrat njema prawa ingerowania w 
Bprawach rzeczonego urzędu, bo go się 
sam dobrowolnie pozbawił. Więc pan 
Groszkowiki co chco to wyprawia i jak 
chcę tak rządzi. Jednym słowem jest to 
„Feudalne Księstwo p. Groszkowskiego“, 
a Magistrat oa zewnątrz bierze odpo­
wiedzialność za działalność tego urzędu. 
Zakrawa to już na parodję!

A rezuLat tego jest taki, że żaro- 
bio.16 z tytułu odsetek 50 tys. złotych 
przez ton urząd— wydatkowano wprost 
na zbędne przedmioty, jak: na luksuso­
we urządzenie do gabinetu p. naczelni­
ka, na stosu jkowo wysoką remunerację 
dla tegoż p. naczelnika niby rzekomo 
za specjalne czynności i za godziny 
nadetatowe, których nigdy nigdy nie 
pracował i na utrzymanie przeróżnych 
synekur dla przyjaciół JW P . Księcia.

Obecnie, z sumy 50 tys. zł. pozo­
stało bardzo mało, a Zarząd Funduszu 
Bezrobocia ograniczył Magistrat co do 
zysku powstającego z odsetków przy 
wypłacie. Dziś przy zmniejszeniu się 
poważnie wypłat na skutek zmniejśzenii 
się liczby bezrobotnych i gdy bieżących 
wydatków nie może ten urząd pokryć 
z wpływów odsetkowych— postanowiono 
przeprowadzić redukcję wśród pracow­
ników. Ale jak? Proszę posłuchać. Za­
częto redukować i to najbiedniejszych 
pracowników', którzy mają na utrzyma­
niu rodziny, a takich w ciągu dwóch 
miesięcy zredukowano z góry 60 osób. 
A pozostawiono w pracy kobiety, któ-

rych mężowie zajmują względnie niezłe 
płatne stanowiska. Ale one nie mogą 
być zwolnione, gdyż mają protekcję 
p. Groszkowskiego i p. lllinicza. Pozo­
stałym kancelistom obniżono płace z 
dniem l go listopada r. b. ze Zł. 180.— 
na 150.— Postąpiono ot tak sobie czy­
sto po chrześcijańsku: Kto ma dużo, to 
temu trzeba jeszcze dołożyć. A kto jeut 
stworzony do torb , to nigdy portfelu 
miał nie będzie.

Natomiast w naczelnych whdzach 
tego urzędu dzieje się przeciwnie. Za­
miast jednego kierownika, który z łat­
wością może sprawować i wykonywać 
pjwierzoną mu pracę — jest ich trzech, 
mianowicie: naczelnik, kierownik i in­
spektor. Wygląda to tak, że naczelnik 
nic nie robi, kierownik nim kieruje, a 
inspektor sprawdza ich czynności. Sta­
nowisko inspektora wymyślono specjal­
nie dla p. K. Wiesiołowskiego z tego 
względu, iż jest 8ięciem p. Grajnera^i 
posiada grubą protekcję. Ten pan prze­
niesiony z wydziału podatkowego ze 
stopnia kancelisty V I I I  kat. płac miej­
skich, do Urzędu Zasiłk. dla wypoczyn­
ku chyba. Dla informacji podać należy,jak 
p. Groszkowski wraz z p. Illiczem prze­
strzegają ustawodawstwo socjalne, mia­
nowicie pod preBją pozbawienia pracy 
zmuszano pracowników do podpisywania 
zooowiązań, tej treści, że w każdej ohwi-
li opuszczą pracę, nie domagając się 
trzymięsięcznego odszkodowania przy 
zwolnieniu z jakiego korzystają praco­
wnicy miejscy. Jednyoh pracowników 
tego urzędu traktuje się Jaüo pracow­
ników Magistratu, a drugich Funduszu 
Bezrobocia, zależnie od widzimisie pana 
naczelnika i jego „przezacnych“ ka­
prysów. Czas już wielki by po dwóch la­
tach sprawa ta byłd należyoie wyjaśnio­
na i zdecydowana.

Co nato Magistrat i Zarząd Obwo­
dowego Funduszu Bezrobocia?

Szczegóły, odnoszącc się do pozo­
stawionych pracownic, które posiadają 
dobre warunki egzystenoji, podam w 
następnym numerze „Pracy*.

Gryzipiórko.

Sekcja kulturalno-oświatowa.
Przy Związku Pracowników Miej-, 

skich i Zakładów Użyteczności Publcz- 
n»j Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
została zorganizowana Komisja Kultural­
no—Oświatowa z siedzibą prry ul. Głów­
nej L. 31 (tel.44—48) w skład której we­
szli koledzy: Wincenty Staniszewski ja­
ko przewodniczący, Władysław Jaworski 
jako wiceprzewodniczący, Adam Polcen 
jako sekretarz, Aleksander Wyrąbkie- 
wicz jako skarbnik oraz Marjan Marci­
niak, Elżbieta Endówna' Władysław 
Pier8zchalski i Ignacy Stęborowski jako 
członkowie.

Powołana Komisja podejmie mię­
dzy innemi prace, zwizane z organizowa­
niem odczytów, pogadanek oświatowych 
czytelni i bibljoteki zebrań towarzyskich, 
zabaw, wycieczek, kółek sportowych 
chórów, koncertów, przedstawień amator­
skich, orkieMr związkowych i t. p,

W' zrozumieniu w doniosłości prac 
przez się pojętych, Komisja apeluje do 
członków Związków jakoteż do osób, 
interesujących się pracą kulturalno oś­
wiatową o udzielenie jaknajszerszego po­
parcia poczynaniom Komisji, oraz zao­
fiarowania swej współpracy, bowiem 
praca ta może dać w niedalekiej przy- 
szł' ś ji pomyślne wyniki jedynie przy 
rzeczywistem zainteresowaniu się ogółu 
i przy jego szerokim poparciu.

Chętnych współpracy czy to w bi- 
blotece, kółkach sportowych, czy też 
w chorach, koncertach, kółkach miłośni­
ków seeny, orkiestrze związkowej i t. 
p. zapisuje codziennie sekretariat Zwią­
zku przy ul. Głównej L. 31 (tel. 44-48) 
między godz. 4 8 po poł. z wyjątkiem 
niedziel i świąt.—

Kurs kroju l szyciu bielizny-
Dyrekcja Państwowej Szkoły Prze­

mysłowej Żeńskiej podaje do wiadomości 
że z dniem 15 listopada otwarty będzie
3 miesięczny kurs kroju i szycia bie­
lizny.

Nauka odbywać się będzie we 
wtorek, czwartek i piątek od godziny 
18-tej do 20-tej.

Zapisy przyjmuje i udziela infor- 
macyj Kancelarja szkoły w godzinach 
urzędowych, przy ul. Narutowicza 77.

Wieczór humoru i śmiechu!!
T-wo Sportowo - Oświatowe „Odro­

dzenie“ urządza w sobotę dnia 13 listo­
pada br. w sali Huubjrta przy ul. Tu­
szyńskiej 19 wieczór „Humoru i Śmie­
chu“. Na program złożą się: \ańce, wy­
stęp chó.u i orkiestry, śpiewy solowe i 
popisy klownów.

Początek o godz. 9 wieczorom. 
Wejście za zaproszeniami.

Konferencja Dzielnicy Bałuckiej.
Dzielnica Bałucka zwołuje konfe­

rencję dzielnicową na sobotę dnia 13 
bm. od godz. 7 wiecz. w lokalu przy 
ul. Franciszkańskiej L. 58.

Sprawy bardzo ważne. Obeoność 
wszystkich członków dzielnicy konieozna 

UW AGA: Wstęp za okazaniem le­
gi ty macj.

Zebranie dziesiętników Dzielnicy 
Bałuckiej N. P. R.

Zarząd Dzielnioy Bałuckiej zwołuje 
na sobotę, dnia 20 listopada br. od godz.
7 wiecz. Zebranie ¡dziesiętników.

Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich dziesiętników konieczna.—

Wcale nie na Piotrkowskiej 9 
mieści się u  p n a  |  
mój SKŁAD I W I  Ł  D  cL. H

tylko nu Górnym Rynku
ul. RZGOWSKA 2 jest obecnie

Najtańsze Źródło Mebli
F. Nasielski, tel. 43-08.—2 Rzgowska 2.
--- D ŁUGOLETN IA G W A R A N C JA .----
Ceny miniroalno. Długoterminowe kredyty.

Rozpowszechniaj „Pracę1
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Opozycja poddała się dyscy­

plinie partyjnej.
Wybory do ostatniego Zjazdu So­

wietów skończyły się w prawdzie poraż­
ką opozycji Trockiego, Zinowjewa i Ka- 
na mienjewa, w każdym jednak razie oni 
zjezdzie się znaleźli i wyrazili swoje 
krytyczne stanowisko względem polityki 
fStaliDa.

Zasadnicza sprawa, która rozdziela 
partję od opozycji jest sprawa możli­
wości zwycięstwa socjalizmu w ZSRR. 
Otóż gdy Lenin uważał, że zwycięstwo 
socjalizmu w jednym kraju jest możliwe 
i że rosyjski proletarj.it zdobywając s vą 
władzę, nie tylko może ją utrzymać 1 cz 
może zorganizować swą gospodarkę so­

cjalistyczną, Trocki u'vaża naodwrór, że 
proletarjat, zwyciężywszy w jednym 
kraju, jest zgóry przeznaczony na klę­
skę jeśli w krajach sąsiednich już w 
najbliższym czasie nie zwycięży rewo­
lucja.

Trocki odchyla się również od ide1 
Lenina który uważał za możliwe socjali­
styczne budownictwo i współ z chłopst­
wem pod kierownictwem klasy robotni­
czej, Trocki zaś głosi o nieuniknionem 
wrogiem starciu między klasą robotniczą 
i chłopstwem.

Opozycjoniśsi zostali n* zjeździe 
przegłosowani, ale oświadczyli, że zda­
nia swego na główne zasady polityki 
nie zmienili i mają zamiar w dalszym 
ciągu poglądów swych bronić, w ramach 
jednolitej organizacji, poddając się kar­
ności partyjnej.

3 L . X J J V T A JLmTJJSTA.
Najpiękniejszy film świata — Przecudowny epos Wschodu.

Z Ł O D Z I E J  Z B A G D A D U
Z DOUGLASEM FAIRBANKSEM

święcił niebywało tryumfy we wszystkich wlolkich miastach nowego i starego świata. Mięsią 
eami nio chodził z ekranów Warszawa od 4-ch tygodni wyświotla to istno cudo z niebywa-

łein dotychczas powodzeniem
DONOSI O TEM K1N0-TEATR L U N A

K I N O

SPÓŁDZIELNIA
Pracowników
Państwowych

S IEN K IEW IC Z A  40.

9 9

D¿iś i dni następnych!

Miłość Zaślepia 9 9

Przepiękna tragikomedja w 8 akt. przy udziale artystów:

KONRAD VEIDT, LIL DAGOWER. G EO RG E 
ALEKSANDER, Lillian HALL — DAVIS.

Fascynująca treść. Artystyc/.na gra, oraz zdumiewająca 
---- reżyserja. Cenv miejsc nie podwyższone. ’— —

Początek przedstawień w dni powszednio o godz. 6.30, 
w soboty 1 w niedzielę o godz l.

Gr a n d  

k in o

Wielki film produkcji 1920-27 r.

I polały się łzy uwiedzionej
Potężny dramat w 8 aktach ilustrujący wstrząsającą tra- 
gedję uwiedzionego dziewczęcia pg. słynnej opery d’Allerta

=W rolach głównych:-

bili Dagover i M icbe l Bobnen
Nad program!!! Przewyborna farsa w 2-ch aktach.

we orli w imam „
»»

O G Ł O S Z E N I E .
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lu­

tego 1926 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia przez wyznaczanie 
cen“ (Dz. Ust. R. P. N. 18 poz. 101>, na Rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1920 roku o zabezpieczeniu po­
daży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R. P. N. 91 poz. 527 
art. 8), oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi N. 355 z dnia 10 
kwietnia 1920 r. — niniejszem podaję do publicznej wiadomości 
mieszkańcom m. Łodz^ co następuje:

Uchwałą Magistratu m Łodzi N. 1003 z dnia 9 listopada 1920 r. 
zostały wyznaczone ceny maksymalne:

na przetwory zbóż chlebowych za 1 klg.
1. Mąka pszenna I-go gatunku w detalu
2. Chleb pszenny (bułki „
3. „ żytni pytlowy I gatunku 
4 II»9 U (* #ł

f l I I  M I I I  , ,

6..................  razowy

Zł. —  gr. 88. 
,, 1 ,, 20. 
„ —  „ 05. 

—  „  00.
— 50.
— 50.

W  myśl zastosowanego Rozporządzenia Rady Ministrów par. 7, 
wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi 
od dnia następnego po ogłoszeniu.

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 wymienionego Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od wyznaczonych lub nie ujawnienia tych cen w cennikach właści­
wych przedsiębiorstw handlowych, będą ukarani przez władzę admi­
nistracyjną pierwszej instancji według art. 4 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1920 roku (Dz. U. R. P. 
N. 91 z 1920 r. poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów 
powszedniego użytku — aresztem do 0 tygodni lub grzywną do 
10.000 zł. o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl 
innych Ustaw Karnych.

Łódź, dnia 10 listopada 1920 roku.
Prezydent m. Łodzi 

( - )  M. CYNARSKI.

Dziś i dni 
następnych! |0DE0NI APOLLOI Dziś i dni 

następnych)
Najnowsza produkcja 1926-27 r. z królem humoru pt.

B u s t e R  K e a t o N  

i 1,000,000 krów
Sensacyjno-awanturniczy obraz 10 aktach.

Nad program farsa w 2-ch częściach.
Uwaga: Wyświetlają jednocześnie kinoteatry Odaon i Apollo

C O RSO j

Po raz pierwszy w Łodzi

KUL WBITE
w sensacyjno-awanturniczym 
dramacie w 12 aktach p. t.

TAJEMNICE 
chińskiej dzielnicy

YGODA” 238 Piotrkowska 238. NA RATY GOTÓWKOWEJ
•j _> . 1 •'. •

polecamy na sezon zimowy wielki wybór damskich palt z obszyciem futrzanym oraz palta kotikowe, 
męskie palta z najlepszych krajowych i zagranicznych towarów z obszyciem futrzanem, oraz kożuchy, 
..... .......  jesionki, ubrania i smokingi. Przyjmujemy wszelkie zamówienia. = = = = = = = = = = = ^ ^

Żadnej iilji nio posiadamy!WylŁończeni© solidne!

„REDUTA“
Dziś i dni następnych!

M IN U T A  przed 12-tą
Arcyciekawe przygody tajemniczego losu Nr. 3333

genjalny sportsman i 
czarodziej ekranowyLUCJANO flUBERTINI

Tworzy w tym obrazie postać tryskającą humorem i
arcyludzkiem zrozumieniem tego, co się zowie miłość

MIEJSKI KINEMATOGRAF

OŚWIATOWY
Wodny Rynek 44.

Dla dorosłych! Od dnia 9 listopada do dnia 15 listopada rb. Dla dorosłych!

PRflV?0 KORf l NU Dramat w 7-iu częściach.
Dla młodzieży!

Dziki Cowboy
/ Dla młodzieży!

Dramat w 7-miu częściach, w roli p,łownej 
- HOOT GIBSON. _ _ _ _

Początek seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz.

Wydawca Zar^u Woje*ódzü.i N. P. R. Tłoczono w drukarni , Praca“ , Rzgowska 61. Redaktor odpowiedzialny ANTONI H1LCZER.
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P R Z Y M U S O W E  L I C Y T A C J E .
Magistrat miasta Łodzi — Wydział Podatkowy — niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 24. listopada r. b . ,  między godz. 9-tą rano, a 
4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości z niżej 

wymienionych osób za niewpłacone podatki:
1 Ajzer i S-ka, Zachodnia 1C\ meble
2 Ajzenbucli H. Pieprzowa 6, meble
3 Ajzenszmldt Sz. Ogrodowa 3, meble
4 Abeshaus L. Gdańska 11, meble
5 Adler J. Lutomierska 5, szata
0 Adler A. H. Cegielniana 39, kredens
7 Błocisz St. Brzezińska 24, meble
8 Beier S. Ogrodowa 8, meble, zeg ar
9 Brandt K. i W. Franciszkańska 40, magiel

10 Blaun L. Marysińska 4, meble
11 Bornsztajn G. Grosmana 9, szala
12 Baran E. Kielma 15, szafa
13 Belter A. Pieprzowa 22, meble, zegar
14 Brodaty M. Franciszkańska 15, biurko
15 Borusławskl A. Nowaka 21, stół
16 Cytrin J. Brzezińska 50, meble
17 Drewnowski M. Szkolna 12, meble
18 Estus li. Pieprzowa 18, zegar
19 Edelsztajn R. Kilińskiego 25, meble, zegar
20 Fein Sz. F. Aleksandrowska 20, szafa, kasa ogniotrwała
21 Falkę T. Północna 4, 200 szt. koszul
22 Falcman L. Konstantynowska 44, meble, zegar, skrzypce
23 Gutman S. B. Nowaka 25, pianino
24 Gelbard I. Nowomiejska 4, meble, maszyna do szycia
25 Grinszpan H. Pomorska 18, urządzenie gabinetu, kasa ognio­

trwała, pianino
20 Gebert E. Drewnowska 12, meble
27 Gutman A. Karwińsklego 6, szafa
28 Grundman M. Pieprzowa 10, meble, zegar,waga
29 Grylak H. Pieprzowa 20, zegar, warsztat ręczny
30 Grunis Sz. Szkolna 10, kredens
31 Gołuchowski I. Szkolna 7, zegar, meble
32 Goździk J.  Nowomiejska 27, towar w sklepie
33 Goldkorn F. Drewnowska 11, tremo
34 Hendeles H. Nowomiejska 13, meble, zegar, 200 tuz. nici
35 Haber H. Konstantynowska 69, meble, 2 szt. płótna
30 Heyman H. Konstantynowska 72, meble
37 Heller G. Zawiszy 3, tremo
38 Igel Sz. Drewnowska IG, skóra
39 Kreszewski St. Nowo-Kielma 13, stół
40 Kuśmirek J. Jana 11, komoda
41 Krumholc D. Nowaka 20, meble
42 Karo E. Ogrodowa 3, meble
43 Kapelusz E. PI, Wolności 10, meble
44 Kac P. Zgierska 11, meble, pianino
45 Kemm M. Nowomiejska 2, 25 szt. towaru
40 Kaliński R. Drewnowska 2, meble
47 Kortowska F. Kielbacha 12, meble
48 Kaszub J. Brzezińska 79, maszyna do szycia, gramofon, 4 krze­

sła, waga
49 Kaliski A. I. Kościelna 5, meble
50 Krieg Z. Stefana 3, waga, bufet
51 Kinrus D. Konstantynowska 45, kredens
52 Kirszner Ch! Wschodnia 12, 2 szafy
53 Lejman S. Gdańska 8, meble
54 Lewkowicz I. M. Konstantynowska 18, meble
55 Landsberg D. Zachodnia 23, meble
56 Lewkowicz W. Gdańska 5, maszyna do szycia
57 Milch L. Konstantynowska 7, meble
58 Majranc D. Konstantynowska 49, meble
59 Mojżeszowicz L. Zachodnia 13, szafa
60 Mazelsia I. Fiszera 14, kredens
61 Margulies I. Aleksandrowska 10, szafa
62 Neuhaus R. Nowomiejska 30, meble
63 Orensztajn Ch. Nowaka 18, kredens
64 Orbach Sz. Konstantynowska 3, kasa ogniotrwała, meble
65 Opoljon J. Nowomiejska 4, meble
66 Feliks Patykowskl, Piwna 13, meble

67 Pakuła Sz. Wolborska 33, szafa
08 Popowski D. Szkolna 17, zegar
69 Rozemblum Ch. St. Rynek 6, meble, zegar
70 Rozenberg S. Nowomiejska 31, meble, pianino
71 Rozenberg M. Zachodnia 26, pianino
72 Richter W. Konstantynowska 70, maszyna do szycia, meble
73 Reinglas M. Drewnowska 9, 2 tuz. szczotek, meble
74 Rozenman I. Podrzeczna 31, meble, zegar
75 Rubin Ch. Młynarska 9, meble, zegar
76 Rychter St. Dolna 10, kredens
77 Sliwkowicz Sz. Nowomiejska 27, meble, zegar
78 Sztyft I. Nowomiejska 28, 65 mtr. różnego towaru
79 Silber H. Konopnickiej 5, maszyna do szycia
80 Skorasiński I. Konstantynowska 37, meble
81 Sztajnfeld E. Konstantynowska 31, lustro
82 Szpiro I. Podrzeczna 5, maszyna do szycia, zegar, waga, 3 wazony
83 Szwarcberg M. Konstantynowska 29, meble
84 Skosowski H. Nowomiejska 29, kredens, zegar
85 Tobiasz H. Zgierska 12, meble
80 Urbański J. Brzezińska 70, urządzenie sklepu
87 Weisberg T. Rybna 17, maszyna do szycia, meble
88 Weichselfisz Ch. Konstantynowska 90, meble
89 Wentland F. Szkolna 28, meble
90 Wajnerman M. PI. Wolności 3, meble
91 Woźniczak A. Goplana 18, zegar
92 Zysman H. Kielma 13, szafa
93 Zarzewski I. J. Zachodnia 11, meble, zegar

W  dniu 25 listopada r. b .  między 
godz. g-tą rano a 4-tą po południu.

1. Abramson Ł. G-go Sierpnia 37. pianino, zegar
2. Ajzenberg M. Zawadzka 15, garderoba
3. Adamski L. 6-go Sierpnia 96, 5 kg. mydła
4 Bornsztajn Z. Gdańska 40, meble, zegar
5 Bornsztajn L. Główna 6, meble
6 Bernhajm H. Cegielniana 34, 20 stolików
7 Blumenfeld M. Piotrkowska 22, 150 szt. chustek
8 Bresz Z. Kamienna 5, meble
9 Berliner M. Kamienna 3, meble

10 Blat H. Zachodnia 31, szata
11 Berliński M. Zawadzka 6, zegar, garderoba
12 Berhman M. H. Gdańska 68, kredens
13 Breslauer M. Gdańska 31, zegar, tremo
14 Buksbaum S. Gdańska 18, kredens
15 Bornsztajn I. M. Cegielniana 59, zegar
16 Cieślak E. Kilińskiego 47, meble, 10 kg. herbaty
17 Cypris B. Gdańska 07, lustro
18 Drajhorn H. Główna 61, meble
19 Dunkielgrin J. Sienkiewicza 9, meble, pianino
20 Deckert F. 28 p. Strz. Kaniowskich IG, szafa
21 Dobrzyński M. Narutowicza 38, meble, pianino, zegar
22 Dobroczycki L. Piotrkowska Gl, toaleta
23 Dyko W. Pomorska 86, szafa
24 Epsztajn D. Leszno 1, kredens
24a Epsztajn H. Cegielniana 36, Pianino, meble
25 Eicher H. Piotrkowska 35, biurko
26 Frenkiel J. Zielony Rynek 7, zegar, kasa ogniotrwała, meble
27 Frajman J. Zawadzka 10, meble, maszyna do szycia
28 Freind M. Cegielniana 54, meble, fortepjan
29 Finkelberg i Joskowicz, Sp. Akc. Zachoduia 60, 2 warsztaty
30 Futerman D. Narutowicza 7, zegar
31 Fajwisz H. M. Cegielniana 55, kredens
32 Fingerhut L. W. Cegielniana 54, zegar
33 Feldon G. i H. Pomorska 9I, meble
34 Gurt M. Piotrkowska 59. pianino, dywan
35 Grynberg Ch. M. Nowocegielniana 7, meble
36 Grinbaum, Główna 60, meble
37 Grosberg J. Jakuba 6, meble
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38 Grinbaum M. Jerozolimska 4, meble
39 Gririblat J .  Wschodnia 50, meble
40 Grynszpan A. J. Zawadzka 33, meble, zegar
41 Grosman J. 6-go Sierpnia 76, meble, zegar
42 Goldlust S. Przejazd 30, pianino
43 Glik L. Piotrkowska 98, 6 kg. czekolady
44 Goldcwajg Ch. Al. 1 Maja 37, meble
45 Hack A. Nowocegielniana 4, meble, dywan
46 Herszkowicz U. Zawadzka 9, meble, 2 walizy
47 Hamburgier R. Nowocegielniana 7, kredens
48 Herszkowicz L. Piotrkowska 24, 1 szt. cajgu
49 Janowski I. Gdańska 37, zegar
50 Joselson Sz. Al. 1 Maja 16, meble
51 Jackowski J. Sienkiewicza 4, urządzenie sklepu
52 Kon Andrzeja 4, pianino, tremo
53 Kenig E. Narutowicza 4, meble, zegar
54 Knicker E. Nowocegielniana 3|5, meble
55 Kihn H. Płocka 12114, szafa
56 Kon J . Zachodnia 70, meble
57 Kozłowski A. Kilińskiego 16, meble
58 Koplowicz M. Zachodnia 42, zegar
59 Kaluszyner I. Zielona 48, pianino
60 Kajlson L. Piramowicza 11, biurko 
iii Koprowski L. Zachodnia 72, 2 totele
62 Kurc T. Cegielniana 5, meble, kasa ogniotrwała, zegar 
(»3 Klugman Ch. Kilińskiego 16, szafa
64 Lichtensztajn B Piramowicza 9, kredens
65 Słomnicki M Al. 1 M ija 4, meble
66 Lichtensztajn L. M. Piotrkowska 66, meble
G7 Lasman S. Piotrkowska 54, meble, pianino, zegar
68 Luksenburg D. Piotrkowska 82, meble, zegar
69 Lipnowski M. Piotrkowska 24, szafa
70 Mydlarz M. Kilińskiego 75, maszyna do szycia, moble
71 Markusfeld W. Cegielniana 114, meble
72 Maertin P. Konstantynowska 2, fortepian, meble
73 Masse Sz. Gdańska 20 kredens
74 Mordwind L. Lipo>va 9, pianino, kredens, zegar
75 Olszer I. Narutowicza 58, zegar
76 Goidin Owsiej, Cegielniana. 54, kredens
77 Pietruszka I. Kilińskiego 61, tortep an
78 Panicz Sz. Lipowa 57, meble, zegar
79 Pływacki A. L, Pomorska 25, zegar, maszyna do szycia, meble,

kasa ogniotrwała
80 Pajs J. Berka Joselewkza 20, deski
8 1 Petzold P. Główna 8, 10 swetrów
82 Przytycki D. Główna 55, meble
81 Przytyccy małż. Al Kościuszki 22, meble, zegar
84 Perl B. Zachodnia 54, meble
85 Praszkier I. Cli. Narutowicza 47, kasa ogniotrwała, biórko
8O Peter A. Gdańska 11. szafa
87 Piotrkowski R. Gdańska 18, kredens
88 Preisentanc G. Pomorska 22, szafa
89 Perkal Sz. Nowocegielniana 19, tremo
90 Prajs J. Zawadzka 40, szafa
9[ R .poport M Zielony Rynok 7, meble, zegar
92 Rozenblutn Sz. Pomorska 4, pianino, zegar kredens
93 Rozengarten D. Narutowicza 49, maszyna do s/ycia, meble
4 Kuprecht J. Pograniczna 63, kredens

95 Rubin N. Zawadzka 22, kozetka
9(j Iiabinowicz E. Cegielniana 53, kredens
97 Rządkowski I. Żeromskiego 45 tremo
98 Kotberg M. Przejazd 30, kredens
99 Stępniewski W. Leszno 34, meble

100 Szternfeld M. W. Jakuba 16, meble
101 Strauch L. Zamenchofa 17, meble, zegar
102 Leszyński A. Żeromskiego 15, 2 biurka
103 Szmulewicz Z. Wschodnia 27, maszyna do szycia, zegar, meble
104 Szeps E. Nowocegielniana 29, zegar, meble
105 Silberszac A. Cegielniana 55, kredens
106 Szatan M. Cegielniana 43, 600 mt podszewki
107 Szwarcowski W. Narutowicza 36 meble
108 Senator A. Kilińskiego 16, meble
109 Szatan A. I. Kilińskiego 39, meble
110 Szajniak B. Pomorska 91, meble
111 Szklar J. Cegielniana 51,'meble
112 Sztajn M. Konstantynowska 9, artykuły kosmetyczne
113 Szlamów ic.z M. Pomorska 107, meble, zegar
114 Szor Sz. Gdańska 24, meble
115 Szmuszkiewicz I. Moniuszki 11, kredens
116 Sztyft Sz. Konstantynowska 30, meble, gramofon
117 Taitelbaum I. M. Piotrkowska 37, meble, zegar

118 Taub S. Cegielniana 58, meble, maszyna do szycia
119 Turner S. i S-ka, Juljusza 37, urządzenie biurowe
120 Tajtelbaum J. Narutowicza 32. meble, zegar, patefon
121 Tauman M. Juljusza 6j8, szafa
122 Ulinower W. Narutowicza 11, meble, obraz
123 Wajnkranc E. Jerozolimska 8, meble
124 Wajnbium L. Wschodnia 22, szafa zegar
125 Wygodzki D. Nowocegielniana 52, meble
126 Wajntraub Ch. M. Nowocegielniana 24, meble, maszyna do szycia
127 Weinstadt Piotrkowska 37, meble
128 Warchiwkiera M. S-wie, meble, maszyna do szycia
129 Wagner Z, Rokicinska 53, urządzenie biurowe
130 Welter A. Al. Kościuszki 57, kredens
131 Waldman A. Gdańska 42. zegar, kredens
132 Wolrauch H. Cegielniana 5g, maszyna dó szycia, zegar
133 Wajnbcrg M. L. Cegielniana 15, 3 krzesła
134 Wojna W. Piotrkowska 9I, biurko
135 Witelson D. R. Gdańska 67, kredens
136 Zysman A. M. Nowotargowa 14, meble, zegar
137 Zduński Kilinskieg 50, zegar
138 Zycerman M. Żeromskiego 85, szafa
139 Zejdol A. Zawadzka 3, pianino, meble
140 Zelman Jakub, Gdańska 18, tremo
141 Bergman E. Lipowa 12, meble

W  dniu 26 go listopada r. b. między 
godz. g-tą rano a 4-tą po południu.

1 Abramowicz U. Gtówna 65, maszyna do szycia, meble
2 Apel J. Wschodnia 49, 2 szafy
3 Altman Ś. Ewangiolicka 7, meble
4 Betcher A. Lelewela 9, szafa
5 Bek T. Słowiańska 15, biurko
6 BirsorI S. Napiórkowskiego 61, meble
7 Bek P. i K. Słowiańska 15, meble, zegar
8 Brzeziński A. Brzeźna 3. maszyna do pisania
9 Diamant M. Żeromskiego 67, meble

10 Dlckstein Wł. Al. Kościuszki 24, meble
11 Elbaum B-cla Andrzeja 33, meble
12 Ende E. Piotrkowska 108, kasa ogniotrwała
13 Erllch J. Kilińskiego 151, meble, zegar, pianino
14 Pajerman, Kamiecki i Rajtberger, Główna 58, 20 garniturów
15 Pogiel B. PI. Dąbrowskiego 24, zegar, meble
16 Peder M. Kilińskiego 126, meble
17 Prankowski J. Juljusza 15 pianino
18 Glttel H. Wólczańska 117, maszyn.1 do pisania, biurko
19 Glicensztajn H. Ewangielicka 7, pianino
20 Hofman Napiórkowskiego 27, meble
21 Charmac M. Nowozarzewska 9, meble
22 Hiller P. Kilińskiego 44, meble
23 Jena R. Wólczańska 218, szala
24 Kwaśner J. Nawrot 4. meble
25 Kon B. Kilińskiego 49, meble
26 Kryłowiecki L. Al. Kościuszki 55, kredens
27 Kurc G. Cegielniana 44, meble, zegar
28 Klingbajl D. Z. Cegielniana 54, meble
29 Klajnerera M. Spadk. Cegielniana 66, kredens
30 Korentajer Z. Przędzałniana 26. meble
31 Lipszyc A. Piotrkowska 121, pianino
32 Lwów J. Gdańska 31, maszyna do pisania, biurko
32 Lewit J. Piotrkowska 236, meble
34 L^wit J. Brzeźna 3, maszyna do pisania
35 Mukower M. i W. Karola 4, 12 szt. towaru, kasa ogniotrwała
36 Marsza! J. Fabryczna 5, kredo .s
37 Makowski J.  Navwot 99, mebla
38 Meldner J.  M. i J .  Wólczańska 146 ur/ądzonie 9klepowe
39 Mtjdtzycki J. Kilińskiego 30, kasa ogniotrwała, biurko
40 Marchewka St. Sz. Pabjanioka 42j43 .komoda
41 Neuhaus 13. Kilińskiego 46, meble, Kasa, obrus
42 Otto Robert Podgórna 7, szafa
43 Ptlicer J. M. Karola 1, żyrandol, 2 zegary, meble
44 Kadoizycki P. 6-go Sierpnia 7, meble
45 Sokołowski A. Sz Pabjanicka 41, meble
40 Szenwald P. Cegielniana 66, meble
47 T>;pler T. Wschoduia 74, meble, zegar
48 Windsborg M. Karola 8, moble, zegar
49 Wojdysławski I. Ggańska 131, meble
60 Zalewski B. Sosnowa 8, meble, gramofon
51 Zijdler A. M. Kilińskiego 43, meble, zogar
52 Lehman R. Piotrkowska 19?, meble
53 Koiczak K. Kilińskiego 176, zegar.


